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W S P O M N I E N I A .  
Trzęs ien ie  ziemi 
w Kamieńcu Po- 
dolskim 1738.

Źe  Jenerałowi  G iełgutow i dobrze  się powo. 
dzi  . potwierdzaną codzienne wiadomości do.  
chodzące przez P rusy  i z nad N a rw i ; mó­
wią że z d o b i ł  na nieprzyiacielu ki lka armat  
i  za b r a ł  znaczną ilość ieńców ; m ia ł  sif  iuż 
połączyć z P u s z e t e m którego o ddz ia ł  pom« 
riaża sig co r az bardziej .  —  Na P odolu  część 
powstańców pomściła się na oddziale Rossjan 
k tó ry  zmusi ł  pewną ilość wkroczenia do Ga- 
licji.  Jnne  oddziały powstańców walczą usta­
wicznie.  Ze znaczna liczba iuż iest powstań* 
ców P odolskich , dowodzi gazeta rządo: P r u ­
ska donosząc,  źe w iednej  z bitw,  powstańców 
legło 1200 ! a Rossjan tylko 100 (?)  —  W  rap-  
por tach Rossyjskich ogłoszono,  źe ieszcze w 
Maiu poległ  Pu łkownik  Sierakow ski. ( M ie ­
liśmy niezawodną wiadomość,  źe tenże P u ł ­
kownik iuż w Czerwcu walczył  z nieprzyia-  
cielein.)  —  Gazeta H am hurska  donosi ,  że Of.  
f icerowie Polscy z korpusu Dwernickiego  u-  
dali sig do Czech i zostawać maią w dobrach 
Xcia Lichtensztcjna. —  J wczoraj Jzba Posel­
ska by ła  nat łoczoną o'sobami wszelkiego sta­
nu.  Trwa ły  dalsze dyskusje nad proiekteni  
zmiany rządu .  Poseł  Jan l i r :  Ledóchow ski po ­
nawiał  dowody,  iż ta zmiana powinna nastą­
pić. M azurkiew icz  oświadczył  sig za proiek-  
t em zbi iaiąc wczorajsze twie rdzenia  K rysiu • 
skiego. Poseł  G liszczyński r ad z i ł  3ch cz ł on ­
ków Rządu  Naro:  zamiast  5. Św in ia rsk i  iest 
*a zmianą rządu,  a Gawroński i K lim untow icz 
przeciw zmianie;nastgpnie zabierali  głosy Bona: 
Niem oiowski k tóry iest przeciw zm ia n i e ,  a 
Rostworowski, D em bowski, T urski,  Chomen-

to ioskii P osturzyński za zmianą.  Dalsze dysku­
sje odłożono,  i dziś może nastąpi  wotowanie.—» 
Zacna Pat ryotka M atka  A n ib a la  dzieląc uczu­
cia wspólnej naszej sprawy,  nades ła ł a  na po­
t r zeby woienne zł .  1 0 0 0 . — J e n e r a ł  R u tje  ma 
być mianowany Gu berna to rem Warszawy.  —  
Dziś o godzi: 4 popołud:  na Smgtarzu Powąz­
kowskim z domu przy ulicy D obrej, pochowa­
ne będą zwłoki  Maij anny Tłoianowskiej, k t ó ­
rej  zawczesny zgon mąż wraz z familją opłaku ie .  
—  Prezes .Koińrnissji Woiewódz:  Krakowskie­
go, Kasztelan FVielogiowski p rz e s ł a ł  akt  p r z y ­
stąpienia do uchwał  Sejmu 18 Grudnia  i 25 
Stycznia.  W  Senacie wniesiono czy maią do 
iego sk ładu należeć ci Senatorowie którzy o- 
t rzymali  nominacje za zeszłego rządu nie ma- 
iąc kwalifikacji przepisane j  konstytucją;  de-  
cyzją w tej mierze odłożono.  —  Onegdaj  O b y ­
watele Warszawy spotkaWszy Pułkownika Lan~  
gerrnana k tó ry niedawno p r z y b y ł  a wszedłszy 
do wojska Polskiego odznaczył  sig waleczno­
ścią,  powitali  go z wynurzeniem uczuć najży­
czliwszych. Rycerz  ten z rozczuleniem przy-  
i ą ł  t en  dowód życzliwości obywatel i  stolicy 
Polski.  —— Ja rm ar k  na W ełn ę  rozpocznie sig 
w Warszawie  dnia 15 b. m. i t rwać bgdzie do 
d.  19 ; ważenie i mie rzenie  wełny  rozpocznie 
sig dnia 12. Miejsce targowiska iest w Rynku
Starego miasta.  —  Panna E. . . .  O  ka Gali-
cjanka,  procent  od iej posagu,  wynoszący r o ­
cznie zł .  550 , przeznaczy ła  dla żołnierza Po l ­
skiego k tó r y  w obronie ojczyzny zostawszy k a ­
l eką , nie będzie mógł  pracować.  W y b ó r  te­
go zostawia W odz ow i ;  postanowiła oraz póty



n ie  i ść za nu;/. aż Pol ska  zos t anie  n i e p o d l e g ł y  —  
K i lku  cudzozi emców znowu p r z y b y ł o  i ako o- 
ch o tn ików do wojska naszego.

TVy ciąg z R a p p o r tu  J e n e r a ł a  l i ra *  L ed o*  
ch o w sk ieg o  K o m e n d a n t a  T w ie r d z y  M o d l in a  
p o d  d .  8 b. m .  Poczy tu ię  za powinność  p r z e ­
s ł a ć  J W .  J e ne ra ło w i  n ik c z e m n ą  odezwę w k i l ­
k u  cx em pl a r za ch  p r z ez  Pa r l am en t a r z a  Moski ew­
sk i ego  wczora j  do p o s t e r u n k u  naszego n a d  A a r -  
tvi<% n a  p r z ec iw  wsi D ę b e ,  a dzis ia j  p r zez  i n ­
n e g o  off icera Ros sy j sk iego  do s tanowi ska  za j ­
mowa ne go  za w ń ^ .P o m ie c h o w e m ,  p r z e d  kom-  
p a n j ą  23 p u ł k u  p i ech o t y ,  p r zy w ie z i o n ą ;  w o- 
b u d w ó c h  t ych p u n k t a c h  ko m in m en de ru i ą ć y  of- 
f i ce rowie  iak najpr zyzwoic i e j  zachowal i  się w 
t e m  zda rzen i u .  T a k  i eden  iak d ru g i  kazal i  
w ys t ąp i ć  swoim o dd z i a ł o m ,  a mianowicie  w bl i ­
skości  k a r cz m y  na p rzec iw D g b e g o ,  Ka p i t an  
M a k a j  z i a z d y  P łock i e j  k a z a ł  s t anąć  p lu to no ­
wi  swego s zwadronu i p lu tonowi  8 p u ł k u  p i e ­
choty l i n : ,  w o b e c  P a r l am en t a r za  d a ł  g łośno 
p r ze c zy t a ć  r zeczoną  odezwę  a ludz i e  i edno-  
g ło śn i e  odpowiedzi e l i  na n i ą  śm iechem i z a ­
p e w n i e n i e m :  iż do o st atka  b ic  s ię b ę d ą ,  a 
b ro n i  n ie  z ł ożą .  Pod  P o m ie c h o w e m  zaś P o ­
ru c z n i k  R a r a u k ie w ic z  w podobny  sposób  się
z a c h o w a ł  i z a k o ń c z y ł  o w ą  s ce nę  r z uc en i e m do  
o g n i e  p r z y  w i e z i o n y c h  e x e m p l a r z y  o d e z w y . W n-
b u  t y ch  miejscach Ż o ł n i e r z e  nas i ,  dla i awn i r j -  
s zego p r z ek on an i a  P a r l a m e n t a r z y  , o p i ę k ny m  
du ch u  , i a k i m  są p r ze l ęc i  , ząśpi ewal i  p i e śń  
n a r o d o w ą :  , , Jeszcze  P o ls k a  nie z g i n ę ła ”  p o ­
czerni odprawiono  g r zeczn i e  off icerow n i e p r z y ­
j ac i e l sk ich .  Z t ak i em woj sk i em sprawa  nasza u-
pa ść  n ie  m o ż e  Za zgodność  z oryg:  P o d  S ze f
Sz t abu  g ł o w : P u łk o w n ik  J . L ewińsk i*

Odezwa  ta  ies t  nas t ępu iąca .  Ż o łn ie r z e  P o l - 
s e n ! W / b u n t o w a n i  p r zec iwko p r a w e m u  swe­
m u  Monar szy ,  l udz i e  ze z ł em i  zamia r ami  n a ­
dużywa jąc  ł a tw ow ie r no ść  w a sz ą ,  was że s a ­

my ch  poświęca i ą  d la  dogodzen i a  swoim n i e ­
godz iwym za mia rom .  W i e l e  z pomiędzy  was 
po l eg ło  w boiu n i e go dny m p raw eg o  Ż o łn i e r z a ,  
wiele po jm an yc h  z o r ęż em w r e k u  niosą  n i e ­
wolą w s t r onach  odda lonych  od o jczyzny,  kie-  
dy  t ę ,  co raz  b a r dz i e j  i b a rdz i e j  s za rp i e  g a r ­
s t ka  p r ze s t ęp có w.  Korpusy  S ie r a w s k ie g o  i 
D w e r n ic k ie g o  s t a ły  s ię—-fiarą zgubne go  zaś l e­
p i en i a .  D la  zasta pienia ich,  od ry  wraią bez wzg lę ­
du  na w iek  od domów i r odz iny  b i e d ny ch  rol ­
n ików,  k tó r zy  g i n ą  po między  wami,  n ie  poj-  
mu i ąc  swego p r z eznaczen i a .  Ż o łn i e r z e  Polscy ! 
M i ł o s i e r d z i e  Mona rchy  waszego ieszcze  r az  o- 
twier a  wam ojcowskie iego se rce  ! z r zućc i e  z s i e ­
b i e  h a n i e bn e  i inie buu town ików,  i  okażc i e  się 
go dn em i  t r oskl iwości  o los wasz ojca.  Po l ega i ąc  
na n im  każdy  z was może  powróc i ć  do do mn  
i za jmować  się po da w nem u  gospoda r s twem d la  
p o d t r zy m a n i a  r o d z i n ,  k tó r ym zagraża  g łó d  i 
śm ie r ć  p r zedw cze sna .  W y  możec ie  ieszcze p r z y ­
sp i eszyć  szczęś l iwość powszechną  na z i em i ,  o* 
blewaiące j  się dzisiaj  k rw ią  waszą.

W y s z e d ł  z Li t ograf j i  U im n  L e g jo n is tó w  Li*  
t e w s k ic h  do śp i ewan ia  z t owarzyszeni em for-  
t ep j a nu  , wiers z S. J .  C y w iń sk ieg o  z m u zy k ą  
K u rp iń s k ie g o .  Nabyć  można u  B rze z in y ,  z ł .  1.

P r e z y d u i ą c y  w K o m itec ie  o p ie k u ią c y m  się  
Ż o n a m i  i D z ie ć m i  p o w o ła n e g o  d o  o b ro n y  
o jc z y z n y  R y c e r s t w a .  Uwiadamia  n in i e j s zym ,  
i* dla b r a k u  funduszów od d.  15 b.  m.  o- 
p rócz  na dzieci  w In s ty tu t a ch  S.  K a z im ie r z a  i 
D z i e c i ą t k a  Jezu s  umie szczone  , t udz i eż  na 
Dz iec i  os i erocone  w róż n yc h  mie j scach  p r ze*  
f ami l ją  l “ h p r z y i ac i ó ł  u t r z y m y w a n e ,  wsze lki e  
i nne  wsparci a  udz i e l ać  pop rze s t a j ą  się.  D z i a ­
ł a n i a  zaś Komi t e tu  i r o z d z i a ł  f unduszów od  
d.  I Maia r .  h.  u sk u t eczn ione ,  t udz i eż  roz po ­
r zą dz e n i e  i z e sz tu i ących  zasobów , p r ze z  p i ł -  
r p a  pub l i c zne  do wiadomości  Szanow:  R o d a ­
ków,  ce l e m dalszego wywiązania  s i ę  z zaufa-
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nią współobywatel i  po zadecydowaniu przez 
Rząd Naro:  i" Ra dę  Muni: M. S. Warszawy roz ­
wiązania się, podać nieomieszka.  F .  N a k w a s k i» 

Wyzdrowiawszy i będąc zdolnym zaraz do 
dźwigania orgia  w świętej naszej sprawie nie 
ia tylko,  lecz wspólnie z kolegami którzy by­
li  ranneini  p rzęd ki lkoma mies iącami ,  s k ł a ­
damy wam ho łd  wdzięczności Szanowna Pol­
ko W iś n ie w s k a  i W e rn e rze  pod których do- 
zo rem zostaiąc,  pi zyśliśmy do dawnego  sta- 
nn  i walczemy w obionie  naszej ojczyzny.  
Darujc ie ,  ze przez ciąg ki lku miesięcy milcze­
l iśmy,  lecz teraz gdy cokolwiek wolnego cza­
su mamy,  dopełn iamy obowiązku wdzięczności .  
Osobliwie ty szanowna W iś n ie w s k a ,  k tóra  z 
nadwątleniem własnych s i ł  tyle nam ulgi od 
rana do nocy cierpiącym udzie la ł a ś ;  przyjm 
oświadczenie wdzięczności najtkliwszej , p a ­
mięć o Tobie do zgonu zachowamy. —  Ż o ł ­
nierze z rożnych. P u łk ó w  z L a z a r e tu  P i ia r ą 
skiego.

Jutro p u ł k  lszy Gwardj i  Narodowej  , daie 
W Saskim ogrod z ie 'u cz t ę  dla Obrońców O j­
czyzny.

Wysz ła  z d ruku Książka z ty tu łem : Pro-  
ie k t  wiecznego bezkrólewia  , t o r .  1790 p ie r ­
wszy raz przez  pew nego  do d r u k u  p o d a n y  , 
a teraz odnow iony . Rdycja- 2ga.  Przeda ie  się 
we wszystkich Księgarniach w Warszawie.

W  L o n d y n ie  nie tak się pow iodło s ławne­
m u  i wszędzie z uniesieniem przyjmowanemu 
P a g a n in ie m u  iak się spodz iewa ł ; najwięcej 
do tego przyczyni ły się ciężkie czasy , na k tó­
re  teraz i Anglicy zawsze hojni  dla talentów, 
narzekaią.  Wie lk i  ten mis t rz  przybywszy do 
stolicy" A n g l j i  naznaczył  nadzwyczaj  wysoką 
cenę za bilety.  Magnac i 'w prawdzie zapłacil i  
za k rzes ła  i loże, ale ubożsi aipatorowie w ca­
le nie  przyszli  na pierwszy k o n c e r t ;  Artysta 
nie aważaiąc na t o ,  taka(ż cenę naznaczy* i

na 2gj koncer t ,  przez co Lud obrazi ł .  Radzą 
mu aby dał  koncert  na dochód ubogich Jr -  
lanczyków,  przez co by iedynie mógł  się po­
godzić z ubogiemi amatorami,  lecz ieszcze nifl 
oświadczył  czy przyjmie tę r a d ę . —  Wie W ł o ­
szech  wyznała pewna Kobieta na łożu śmi e r -  . 
t e lnem,  iż przed 29 kilku laty,  syna swego, by 
mu lepszy los przysposobić,  zamieni ła za inne 
dziecie , w domu bardzo znacznym,  k tóre b y ­
ło  tegoż samego wieku , a z wiarogodnych do­
wodów okazało się , iż dziedzic i p ierworo­
dny syn owej sławnej ro dz in y ,  w istocie iest 
lej synem.  Położenie owej znakomitej  familji 
w, takim razie można sobie wyobrazić.  —  C e ­
sarz Mii. o t  a j  da ł  o rde r  S. A n n y  l e j  klassy 
Hrab:  />’ru n ic k iem u  za przyłożen ie  się do p o ­
skromienia powstańców Powiatu Wło dz im :  i 
Xciu C zctw erty iisk iem u  Marszałkowi Guber :  
G ro d z ie ń sk ie / .—  Feldmar sza łek  P aszk iew icz  
p r zy by ł  do P etersburga .

Pułkownik L e w iń sk i  na obrzędzie ża łobn ym 
po walecznym Jenel-ale Henr yk u  Kam ińskim .  
wymieniwszy przymioty serca i zasługi woien- 
ne nieboszczyka tak mowę zakończył  : , ,Pola 
N u r a  i O stro łęk i  nowego i świetniejszego do­
dały blasku wieńcowi wawrzynnemu skronie  
Jego zdobiącemu.  Pod N u r e m  gdzie r ęka O- 
patrzności  wspar ła  dzielność Dowódców i mg-  
ztwo żo łn ie rzy z r ąk  iuż nieprzyiaciół  h u ­
fiec walecznych wydrzeć zdo ła ły,  pocisk k t ó ­
ry K a m iń s k ie m u  suknie na piers iach p o ta r ­
gał  nie śmia ł  uderzyć w tę p ier ś  tak czy- 
stemi tak wzniosłemi napełniona uczuciami ,  
lecz nieste ty,  przyiaźna wrogom kula wyd ar ­
ł a  w bitwie pod O stro łęką  z grona naszego 
bohatera w tedy gdy ca ły  zaięty obowiązkami 
powołania swego zimnym i nieus t raszonym 
wzrokiem na otaczającą go śmierć spoglądał .  
Drogo swobody nasze okupujemy takich t r a ­
cąc mężów,  lecz st raty te tern mocniej  ściska*

I



Ją w ę z e ł  który  nas z temiS ł ą c z y  sw obodam i; 
im  d ro że j  ie  o k u p u ie m y  tein  b a rd z ie j  cen ić  
ie  b ę d z ie m y .  K a m iń s k i  u m a r ł  śm ie rc i ą  go .  
d n ą  z azd ro śc i ,  u m a r ł  za k ra j ,  z a sw ob od y  n a ­
sze ,  o s ta tn ie  swe tc h n ie n ia  p o św ię c i ł  w o lno­
ści , o s ta tn ie  w yrazy  na k o n a iąc y ch  iego  u .  
Stach b y ł y  : „ m i ł o  za k ra j  u m ie r a ć . “  S ław a  
otacza  g ró b  iego ,  uczuc iam i iego o d d y ch am y ,  
c z y n y  Jeg o  n aś lad u jm y  a p rzew aż n a  co do l i ­
czby  n iew o ln icza  wrogów po tę g a ,  z o s ta tn im  
c h ib a  tc h e m  o s ta tn iego  P o lak a ,  w ła d z ę  swą o- 
b r z y d ł ą  n a d  p u s ty n ia m i  k ra iu  rozpos trzeć  
s d o ł a . “

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  D .  25 M aia  1 83 1 .
P o.itępuię  na  wyzsze stopnie. Na Pułkowników: 

dowódca pu łku  grena:, Podpułk: Niewęgło-rt ski Je:. 
Dowódca puł. 1 piech.,  Podpułk. Urbański Bon.:, 
Dowódca pu ł.  3 piech:, Podpułk . Dąbrowski Xa. 
Dowódca pu ł.  3 strzel, piesz., Podpułk , Szmigiel­
ski Wal:. Na Podpułkownika: adjutant przy Na­
czelnym Wodzu, Maior Kruszewski Ig:. Na Ma­
jorów: w kwatermis. kapi. Rzjtkowski Mik:. Do­
wódca 1 bat. art. lek. kom , kapi. Narzymski Ad. 
W  sztabie 1 korpusu iazdy, kapi. Choromański Jó. 
W  pułku  11 piech:, kapi. Odolski, z przeznacze­
niem ua teincza. dowódcę tegoż pu łku .  Na kapi­
tana 1 klas. adjut. przy Naczel. W odzu, kapit . 2 
klas. Hr. Potocki Tom:. Na kapitanów: adjut. przy 

' Waczel. W odzu, porucz. hr. Działyński Tytus. W  
Łwatermist: , porucznicy: Kowalski Józ, i Horain 
"Win:. W  batalionie Saperów: poru. Nowosielski 
Fel:.  Adjutant przy Jen, Łubieńskim, porucz: P o ­
tocki Ber. Adjutanci przy Jen, Ramarino, poni- 
Ledóchowski Fr. i Gostkowski lgną;. W  pułku  1 
• trze l .  kom , poru. Chrzanowski Jó z , ,  z zachowa­
niem starsz. od d. 3 Maia r. b. Na podporuczni­
ków: w bat, 1 art. lekko kon. podof. Winnicki A- 
tlam. W  pu łku  gren, podchor. cUArnaud Lud. W  
p u łk u  1 piech. podof, Bucharski Jak, i Gitton Piotr. 

DONIESIENIA.
Katarzyna PŁOŃSKA zabrawszy rzeczy us?ła,  to 

Jest: Salopę czarną atłasową z peleryną axamit’nn; 
suknie czarną grodenablowh, szafirową sa ten tiu r’ 
żaknotową różową, w krateczki płócieukową, mu­
ślinową i pcrkalikową; chustki; białą francuzką

czarną  z szlakami;  oraz pieniędzy,  duk at  70 z łoto. , '  
‘ ‘ Papierami ,  co wynos i ło  z ł .  1500 

ł  łonska  t warzy sciągłej  śniadej ,  włosy czarne,  n o ­
sa dużego ,  wzrostu  miernego.  Kto ią p r zy t r zyma  
i dostawi  pod Nro 1317. ulica Nowy świat  Ót iży- 
ma sowitą nagrodę.  Mi ał  także u dz ia ł  i i ej mąż .

S i k o r s k ’
K t o  zostawi ł  PARASOL pod N r V s V s !  pr'zy u l i ­

cy Podwal w K a w i a r m ,  może odebreć  t amże  u P a .  
ni W  r  o b l e  w s k  i e  j .

O n e g d a j  p r z e d  g o d z i n ą  lOtą wi e c z o r em  idąc  przez
ul ice Miodowa,  Snnafnrelra ; -ż-u; ,  I • 
s t a ł ' PUGILARES “ • 1 zgubionym zo­s t a ł  E U bl U A R E S ,  zawiera,ący w sobie nominacją
Ru tkowski ego  z p u ł k u  1 Ułanów na Po d po r nc z nU 
ka,  nominacja ta była podpisauą  przez J W . J e n e r a -  
ł a  Dwernickiego.  Ł as kawy  znalazca raczy ią o d­
dać właścicielowi  mie sz ka i /c . mu przy ul icy Grzy­
bów w domu W.  Br inken na 1 p i ęt rzę .  '

Ponawi a  s,ę uwiadomienie  w Dz ienni ku  powszo- 
chnym kr a ,owym p od  Nro 141. umieszczone iż do- 
chody in r ydy k,  Denassowska zwanej  w Warszawie  
p r z y  ul icy Aiexandr ja  po d Nrami  2779.  i 2782 no» 
ło żo ne j ,  d.  13 Czerwca r.  b.  o godzinie 3 z połu-’ 
dnia przez publ icaną  l icytacją w miejscu t e j £e n ie ­
ruchomości ,  w r o c z n ę  dz ierżawę od vSgo-Jaua Chr zc i ­
ciela r.  zaczynającą się wypuszczone zostaną

_ Stani:  M o  d z e l e w s k i ,  Komornik .
Obwieszczenie s p r z e d a j .  P o  z ma r ł ym w d. 27 

Maia r.  b . ,  z przyczyny odnies ionych ran Fr an ci ­
szku Glazcr  I  odpor uczn i ku  p u ł k u  7 Uł anów,  na­
s tąpi  sprzedaż  ruchomości  przez  l icytacją dnia 15 
Czerwca  r  b,  o godzinie 10 z rana,  w Warszawie  
pod Nro 408 . p r zy  „j j cy Krakowskie-Przedinieście,  
tako to- k o n  wierzchowy z okulbaczeniem,  całe u- 
zbroienie,  m u n d u r  officerski  nowy,  płaszcz  bieli- 
zna l i . d .  — L e c h u  s z ,  A udy t or  p u ł k u  7 Ułanów.

W  possess,! narożnej  Nro 513.  p rzy  ul icach Po-
d V r  AT1 a ‘h ’ b y  V l *6 1 J o g ° , , n f  ne  handel  KO-R.ZENNY lub SZYNK oraz  różne  mieszkania do
wynaięcia  od Sgo . Jana r  b; Jiadt() mie„ kania d ,a 
kawalerów z meblami.

S K L E P  i M I E S Z K A N I E  na placu p rz ed  nowym 
1 catrein Nr  ą i o  Li t .  C,  Uo uaięcia od S. Jana.  

W c z or a j  wyciągnięte  Nra S8.— 14.— G7.— 3G.— 17. 
Dzi ś  rano ciepła s topni  6 . Wczoraj  w poł ud:  10. 
T E A T R  N A RODO WY .  Ju t ro  N iem a z P o t t y c y .  
T E A  PR BOZMAJTOSCI .  Ju t ro  S t a r y  k o m en d a n t .

M o d n ia r k i .


